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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie 
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umer pojedyńczy kosztuje 8 ent 
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3 zir. 35 et. 
a -miesięcznie 1 „ 30 , 
Z przesełką pocztową; 
(w państwie austrjac.. 4 złr. 80 cnt. 
ji Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr 
4 Szwecji i Danii.*.76 £ 
„ | mcji i Anglii . 23 franków 
n Włoch . a 55 4 
„ Belgii | Szwajearji 18 n 
„ Tureji i ks. Nad. 18 P 


We 
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Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji Gazety Naro 
dowej przy uliey Nowej pod 1. 291. 

OGLOSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą £rancję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugéne 95: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wolizeile N. 22; 
Haasenstetn ó: Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Vrankfurcie nad Menem. 

k LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


Rok 


Od wydawnictwa. 


KPT" 

Uprassamy o wczesne nadsyłanie 
przeapłaty, aby można wcześnie przy- 
sppsóbić adresy, a prenumeranci nie do- 
znawali zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na Gazetę Narodową : 

Z przesyłką pocztową: 
Na kwartał t. j. od 1. stycznia do osta- 
taiego marca 1866 . 4 złr. 80 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
Na kwartał t. j. od 1. stycznia do osta- 
tniego marca 1866 3 złr. 35 ent. 
Miesięcznie . . « « . 1 „30 , 

Przedpłata na stenogra- 
ficzne sprawozdania Sejmu 
krajowego, 50 arkuszy po- 
dwójnych z przesyłką po- 
cztową >- : ' >>- a — a 
w miejscu . . . . . 1 „50 , 

Razem z przedpłatą na Gazetę Na- 
rodową przesyłać można i przedpłatę dla 
„Wydawnietwa dzieł tanich i po- 
żytecznych'', która całorocznie na 200 
arkuszy druku wraz z datkiem jedno- 
razpwym wynosi 44 złr, w. a. 

Broszura: Rozprawy o fundu- 
szach krajowych z przesełką po- 
cztową 05 ent. w. a. 


| 
| Sprawa głodowa. 


Sprawa głodowa w Galicji spowodo- 
wała wydanie ustawy o wyjęciu z pod se- 
kwestru i egzekucji, również jak i od mo- 
żliwości zastawu lub cesji, wszelkich za- 
pomóg, dawanych w gotówce lub ziemio- 
płodach z środków publicznych. W sejmie 
nie poruszono tej kwestji, a rząd central; 
ny Balm, zapewne” spowodowańy prze z 
wieniem władz krajowych, pospieszył A 
przyjáciem w pomoc rolnikom galicyjskim, 
dla których sejm uchwalił zapomogi 1 po- 
życzki. Krok ten ministerstwa zasługuje 
na szczere uznanie. (ma lichwiarzy by- 
łaby się rzuciła na włościan zadłużonych 
i wydzierała im zapomogi i pożyczki. Do- 
nosiliśmy już,. że w tych dniach spodzie- 
wać się należy ustawy, regulującej stosun- 
ki wekslowe, a: właściwąe wprowadzającej 
osobną procedurę dla tych wszystkich 
co nie umieją pisać i czytać, a wystawia- 
ją weksle. Nie ma to być zupełne wyję- 
cie ich z pod prawa wekslowego, ale u- 
stawa ta nowa ma zastrzeżeniami i for- 
malnościami utrudniąć, a raczej dla li- 
chwiarzy wcale niepożądanem .czynić po- 
siadanie weksli, wystawianych przez nie- 
piśmiennych. ; 

Oprócz tego rząd krajowy wydał po- 
lecenie do urzędów powiatowych, aby na 
tygodniowych zebraniach wójtów, i ile- 
kroć się z ludem stykają, pouczały o szko- 
dliwości i żgubności wystawiania wekslów 
przez włościan. W okólniku, dotyczącym 
tej sprawy, nadmieniono dla przestrogi, 
że w jednym tylko powiecie dłużnicy wy- 
robili przeciw stukiłkudziesięciu wierzy” 
cielom włościanom areszt na osobę. ” 

Ale wszystkie te kroki ze strony rzą- 

du będą niedostateczne, jeżli nie będzie 
wydane moratorjum dla tych, conie umie- 
jąc pisać i czytać, wystawiali weksle bez 
świadomości następstw prawnych. W oko- 
licach, nieurodzajem dotkniętych, głodem 
zagrożonych, najwięcej wydano weksli i 
«ajwięcej wyrobiono egzekucyj, bo wło- 
Gltnię w rzeszłym roku wylewem wó 
i nieufazajeęm dotknięci, ratowali się po- 
życzkami „ jichwiarzy, spodziewając się, 
iż w bieżący, „oku ze Spieniężonej czę- 
ści zbiorów zdow.;ą długi wekslowe spła- 
cić. Zawiedzeni Ze4 w nadziei swej, wy- 
dani są na łup lichwszpzów. 

Sejm lwowski ma jeqzcze obradować 
nad dwoma wnioskami do uwshwał w glo- 
dowej sprawie. Jeden wnioxęk dotyczy 
prośby do tronu o uwolnienie wxzystkich 
dokumentów w sprawie głodowej oa opłat 
i stempli, drugi 0 powstrzymanie egzeku- 
cji podatkowej lub 9 odpisanie podatków. 

Do tych dwóch wniosków komisji gło- 
dowej dołączyćby można i owe wnioski 


co do moratorjum i zupełnego wyjęcia 
włościan z pod yyeksłowegą prawa, które 
podali mazurscy posłowie. Z ustawami i 
środkami, które rząd przedsiębrał, z wnio- 
skami i uchwałami sejmowemi w sprawie 
głodowej, stanowiłyby one całość, uzupeł- 
niając wszechstronnie pomoc niesioną. 


Co do innych wiadomości w sprawie 
głodowej, nadmienić tu potrzeba, że do- 
tąd jeszcze nie nadeszła sankcja cesarska 
ustawy z dnia 20. grudnia, uchwalonej w 
sejmie. Spodziewać sie można jej nadej- 
ścia każdej chwili. "Tymczasem zaś Wy- 
dział krajowy czyni przygotowawcze kro- 
ki, aby, gdy sankcja nadejdzie, szybko i 
komitety po kraju zorganizować, i poży- 
czkę poduieść można. Ostateczny bowiem 
jnż czas jest spieszenia z pomocą. Każda 
zwłoka może wywołać smutne następstwa. 
Już teraz głód zaczyna się srożyć, i jak 
to wczoraj donieśliśmy, już śmierć głodo- 
wa pojawiać się poczyna. Naglący wnio- 
sek, uczyniony na pierwszem posiedzeniu 
sejmowem dnia 23. listopada, czterech 
tygodni potrzebywał, nim go uchwalono. 
Oby tylko nie potrzebywał jeszcze dłuż- 
szego Czasu, nim zacznie stawać się cia- 
łem, nim pierwsza pomoc zagrożonym 
śmiercią głodową podana będzie! 
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Reklamacje katasiralne. 


v. 

Co do cen szacunkowych siana i potrawu — 
należy zauważać, że tu nie może służyć za pod- 
stawę do oznaczenia wartości, cena targowa lub 
cena sprzedaży w ogóle z r. 1824, która jest 
przepisana dla czterech głównych gatunków zbo- 
ża w ziarnie. Tu należy wedle $. 58 instrukcji 
dochodzić ceny dla kaźdej gminy wedle stosun- 
bómmmigscoxyohmgipiliby komisja nie mogła 
znaleźć w gminie jakowej ceny pewnej, wów- 
zas należy dójść takowej w gminie najbliższej, 
i użyć jej odpowiednio do stosunków miejsco- 
wych przy gromadzie, wyrażonej pierwotnie; 
z odróżnieniem należytem jakości, n. p. siano 
słodkie, kwaśne, mięszane — potraw itp. 

I co do lasów przewidywano już w §. 54 
instrukcji trudności w wynalezieniu cen drze- 
wą z roku 1824; polecono zatem, ażeby komisa- 
rze szacunkowi starali się tem troskliwiej wyśle 
dzać takowe przynajmniej co do wszystkich la- 
sów większych, — dalej wydobyć teraźniejsze 
ceny z: wyszezególnieniem różnicy gatunków, i 
uwzględnieniem miary miejscowej, której obję- 
tość dokładnie oznaczyć należy; niemniej starać 
się powinni wydobyć koszta wytworu i odstawy, 
tj. opłatę za dowóz, zapłatę za wyrąbanie i in- 
ne wydatki. Mają oni nakoniec starać się wy- 
kryć sprzedaże na pniu, dójść cen, rozmia- 
rów itp. takowych, i to wszystko uwzględnić 
przy zestawieniu cen wyprowadzanych. Tak wy- 
dobywszy przy posiadłościach wielkich ceny 
dawniejsze (4 r. 1824) i teraźniejsze, oraz ko- 
szta rąbania i wszelkie inne wydatki, należy użyć 
takowych po stosownej redukcji dla gmin innych, 
przy których dat własnych, miejscowych nie 
znaleziono. 

W ogóle jednak pomnąć należy na to, że 
taryfa cen wszystkich ziemiopłodów dla kata- 
stru stałego, okazywać powinna cenę z r. 1824 
jako najniższą w okresie lat pięćdziesięciu ; tak 

rzepisuje rozporządzenie monarchiczne, publi- 
owane wspomnianym już okólnikiem e. k. dy- 
rekcji finansów z d. 19. lutego 1858 $. 64, z 
którego podajemy dosłowuy wyciąg, dla uży- 
tku i pamięci każdego posiadacza gruntowego : 

Przy układaniu taryf ceny w celu oblicze- 
nia prodnktów dla stałego katastru, idzie zre- 
sztą o to, ażeby ceny każdego produktu w ta- 
kich stopniowaniach wyrachować , iżby się w 
nich w ogóle cena roku 1824 jako najniższa w 
ciągu okresu lat 50 przedstawiła, ażeby w nich 
zachowany był ile możności dokładny stosunek 
między rozmaitemi produktami, i przezto każda 
miejscowość znałazła stopniowanie dla produ- 
któw, stojących w obliczeniu katastru, którego 
zastosowanie odpowiadałoby wartości tychże pro- 
duktów według własnych nietylko przemijają - 
cych stosunków w ogólnem obliczeniu najniż- 
szej ceny okresu lat 50, z zachowaniem stosun- 
ków między rozmaitemi produktami. 

„Wykryte dla każde gromady data będą 
niezawodnie mniej lnb więcej niedostateczne, 
nie dozwalają przeto bezwarunkowego zastosowa- 
nia. Przeto na podstawie takowych musi orze- 
czenie komisarzy detaksaeyjnych, dalej o temże 
orzeczenie inspektorów, w końcu orzeczenie 
władzy krajowej nastąpić. — Orzeczenie to je- 
dnak nie może być aktem dowolnego 
przypuszczenia, lecz wniosek, jaki z nie- 
go Się wyciąga, musi być skutkiem uzasadnio- 
nego orzeczenia.“ 

ÓŻ powiedzieć można o postępowaniu ko- 
misąrzy Szacunkowych w tej mierze ?. (zy każdy 
operat katastralny dzisiejszy mógłby  wytrzy- 
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mać krytykę ezłowieka fachowego „a Lawel 
i niefachowego, bylę tylko prostyly rveymem ob- 


darzonego? Wszakże najwieksza część cen sza 
cunkowych przewyższą liczebnie nawet ceny.ka- 
tastru prowizorycznego z r 1820, czasem wyró- 
wnywa cenoni dzisiejszym, a ćzęstokroóć u' mało 
co od nich się' różni Któż dziś mógłby ode- 
przeć twierdzenia naszego, że aparat katastra 

ny dzisiejszy jest spórządzony "na poqdzławach 
błędnych a nawet i% prawem sprzecznych 
i do użytku, zamierzonego praWami monarchi- 
cznemi, nie może służyć bez jawnego często 
pokrzywdzenia właścicieli gruntowych i nadwerę- 
żenia praw tychże? 

Wracając do cen szacunkowych siana, po- 
mnąć należy, że siano w ogólności nie popła- 
cało w Galicji, i nie tworzyło prawie żadnej ru- 
bryki dochodu w gospodarstwie naszem. Nie- 
dawno jeszcze w bardzo wielu okolicach Nad- 
dniestrzańskich można było kupić podezas sia- 
nokosów furę siana za 6 kr. m. k. czyli za dzi- 
siejszych 10 centów w. a. Jakaż tam cena być 
musiała w roku 1824, który stosunkowo miał 
ceny przynajmniej o trzy razy mniejsze! a jaki 
ład musi być w tych operatach  katastralnych, 
kiedy w nich ceny siana nłożono gdzieniegdzie 
prawie takie jak w Styrji i zachodnich krajach, 
w których nawiązanoby z takiej naszej fury sia- 
na — kupionej za 10 centów, przynajmniej 150 
porcyj i sprzedanoby po LO centów, a więc furę 
całą za 15 złr., eo w stosunku do ceny galicyj- 
skiej więcej jest o 1.350 procentu! Nas jednak 
stawiano na równi z prowincjami .tamtemi, a 
w dodatku do wszystkiego złego, wysnuto kombi- 
nacje cen siana przez porównanie onegoż z ce- 
nami owsa, lub opartych na wykazach cen tar- 
gowych. U nas żaden gospodarz nie sprzedawał 
siana na cetnary, a tem mniej na funty, odsta- 
wą dla wojska czyli tak zwanemi „liwerunkami* 
się nie trudnił, a chociaż czasem zbierała go o- 
chota stanąć do komisji subarendowania, to zwy- 
kle odjechał od niej nie nie wskórawszy ; zna- 
lazł się bowiem zawsze jakiś haczyk, który nie 
dopuścił dziedzicowi sprzedać swoich zapasów do- 
brze, a koniom erarjalnym stał na przeszko- 
dzie w otrzymaniu karmy z ręki pierwszej i za 
tanie pieniądze. Gdzie ten haczyk był ukryty ? 
to wiedział i wie zawsze najlepiej — liwerant. 
Owóż dla gzego we wszystkich protokołach tar- 
gowych aapisywano wiecznie cenę siana w ce- 
tnarach, chociaż ta cena właściwie poświęconą 
była pamięci i znaczenin fury, ważącej 10 do 15 
eetnarów. Również Śmiało twierdzić możemy, 
że żaden gospodarz nie kupował na targach sia- 
na; kto bowiem potrzebuje, ten nabywa go na 
łące : brogami, stertami, sążniami itp., a w mie- 
ście kupowali siano na targu tylko subarenda- 
torowie, którzy gonili ostatkami, albo oberżyści 
bankrntujący. Dla ich to miłości zapisywali ska- 
ptowani kubanami pisarze dominikalni ceny ba- 
jeczne do protokołów, a dziś, los mściwy, ja- 
koby na spełnienie groźby Deuteronomu, daje 
uczuć w czwartem pokoleniu skutki ówczesnej 
nieoględności. A ji 

Cenę jednego cetnara siana słodkiego lub 
koniczyny, równają pp. komisarze katastralni 
z jedną mecą, czyli półkorcem owsa. Około Dro- 
hobycza, w państwie oparskiem, wróbłowiekiem, 
medyniekiem, rychciekiem itd. brali bracia żydko- 
wie arędarze za procent od pewnej kwoty pie- 
niężnej pół korca owsa, albo ed 10 — 15 cetna- 
rową furę siana, — a więć jeden mec owsa był 
równym w przecięciu 12/4 eetnarom siana. I w 
cóż tutaj obrócić się powinny wszelkie kombi- 
nacje najnezeńszych, ale nietutejszych panów ka- 
tastralnych? Czyliż nie należało przynajmniej do 
owych okolie Naddniestrzańskich wybrać i prze- 
znaczyć w myśl $. 10. patentu cesarskiego z r. 
1817 mężów, w dystryktach Naddniestrzańskich 
urodzonych i ze stosunkami tamecznemi obezna- 
nych? Uniknionoby bezsensów tak licznych, a o- 
perata wyglądałyby może nieco skromniej w 
kombinacjąch i rozumowaniach, a na wypadek 
wszelki zrozumialej dla wszystkich, praktyczniej 
1 o połowę taniej. 

Tyle ua odparcie porównania zagranicznego, 
dowodem z życia. Chcąc go i dowodem więcej ra- 
chunkowym odeprzeć, przytoczymy co następuje: 

Trawę pastwiska, siano i koniczyny z łąki 
skarmia u nas każden gospodarz większy i mniej- 
szy bydłem. Zysk więc z sianożęci, ugoru albo 
pastwiską wytwarza Słę — że tak powiemy — 
mięsem, Wiemy, że nasze bydło rogate należące 
do klasy _gruboskórnych i twardokostnych*, dłu- 
giego czasu potrzebuje do wykarmienia się. We 
dle zdania najznakomitszych agronomów obeo- 
krajowych , potrzeba do wytworzenia jedue- 
go funta mięsa, 25 fuutów siana słodkiego, dla 

ydła rasy dobrej, zażywnej, dla naszej zaś ga- 

licyjskiej rasy 30—42 funtów siana, a więc na 
jeden cetnar siana słodkiego lub koniczyny przy- 
padnie 3 funty wytworu mięsa, i to tylko przy 
gospodarstwie dobrem, przemyślnem, którego w 
roku 1824 w czasach pańszezyźnianych, gdzie 
braha gorzelniana ceny żadnej nie miała, weale 
nie było. Wszelakoż liczmy dalej. W latach 1849 
do 1857 wypada cena mięsa w Galicji w prze- 
cięciu na 0%/,, kr. m. k; odtrąciwszy od tego 
20%, na akcyzę, podatki, rzeżnika i td., pozosta- 
je 4'/,, kr.,— wypada więc na trzy funty mięsa 
14%,, kr. m. k. A gdy tę ilość mięsa nzyskano 
z jednego cetnara siana, więc mamy 14'4, Kr. 
jako cenę jednego cetnara siana, najracjonalniej 
wykombinowaną, od której jęszęze nie odtrącono 
n rA. ery Foa , 
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ani pracy gospodarza, ani jego parobków, ani 
kosztu budynków i tp., Cenę jednej mecy owsa 
z lat 1849 — 1857 wykazuje statystyka targowa 
pa 1 złr. 43 kr. m. k., a więc siedm rany %łvię- 
kszą aniżeli powyż wykazany dochód z jednego 
cetnara siana słodkiego lub koniezyny.  Gżisż 
tu szukać w sporządzanych , jak powyżej: wspo- 
pa, operatach katastralnych owej spra 

iedliwości i zachęty do poprawy rolnictwa, 
którą patent z r. 1817 tak po ojcowsku zaleca? 
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Przegląd polityczny. 


Zpowodu świąt nie otrzymaliśmy w nocy zgo- 
ła żadnych dzienników , zestawiamy więc tutaj 
tylko kilka ważniejszych, wczoraj pominiętych 
wiadomości. Tak donoszą z Wiednia, że przybył 
tam z Zagrzebia ban Chorwacji, bar. Sokcewicz, 
i miał u N. Pana osobne posłuchanie półgodzin- 
ne, poczem zaproszony był do stołu cesarskiego. 
Równocześnie przybył do Wiednia biskup Stross- 
mayer. 

Hon, jak wiadomo organ stronnictwa skraj- 
nego węgierskiego, tak zwanych” rezolucjoni- 
stów, których reprezentanci zajęli w sejmie miej- 
sca po lewicy, dowodzi w najnowszym swym 
artykule, że mylnem jest zupełnie twierdzenie 
dzienników wiedeńskich; a mianowicie Pressy, 
jakoby Węgrzy byli przeciwni usiłowaniom fe- 
deralistycznym. „Zyczymy z całego serca, pi- 
sze Hon, innym ludom tego, czego sobie życzy 
my. Dla tego życzymy Czechom i Galieji au- 
autonomii i złamania wpływu wściekłej, germa- 
nizującej biurokracji. I gdyby rząd nie miał za- 
miaru wymierzyć sprawiedliwości narodowości 
czeskiej i polskiej, to jednak mniema Hon — 
będzie zmuszonym szukać w tych narodowo- 
ściach sprzymierzeńców przeciw centralistom , 
którzy od czasu, jak odpadli od władzy, biją w 
dzwony na gwałt, i tem samem zdradzają się, 
że oni pod Austrją nie rozumieją nic innegu, jak 
swoje wyłączne panowanie nad wszelkiemi in- 
nemi, wtem państwie osiadłemi ludami, których 
krew i mienie uważają za łup, należący się ich 
ambicji i chciwości*. "w. 

Hirnók przemawia gorąco za mianowaniem 
palatyna Węgier, dowodząc, że koronacją króla 

ez palatyna prawie nie może się odbyć. 

Traktat handlowy między Austrją a Anglią, 
jak pisze Memorial Diplom., dlatego dopiero 1go 
stycznia r. 1867 wejdzie w życie, be się pełno 
mocnicy obydwóch mocarstw zgodzili tylko na 
zasady, które później w ułożeniu taryfy mają 
być w praktykę wprowadzone. Traktat, nad 
którego zawarciem toczą się teraz rokowania 
między Austrją a Francją, będzie służyć za pod- 
stawę, przyczem sobie jednak gabinet wiedeń 
ski zagtrzegł żądać od Anglii wynagrodzenia. 

Francja. W sprawie studentów nie ma dal- 
szych doniesień. Z powodu niej miała już la 
Presse Otrzymać ostrzeżenie, podobnie jak Epoque, 
już ono byłe wręczone redakcji, ale Girardin 
coprędzej pospieszył do ministra spraw wewnę- 
trznych i zdołał wyjednać sobie cofnięcie ostrze- 
żenia. Jestto wypadek, dotychczas niesłychany, 
ale też i p. Girardin miał bardzo miłe ministro- 
wi dać objaśnienia. Inaczej postąpił sobie Vil- 
messant, któremu za artykuł o ks, Napoleonie 
zagrożono zamknięciem dziennika. „Mniejsza o 
to, odpowiedział; zamknijcie i dzisiaj mój dzien- 
nik. Ja mam dzisiaj 45.000 abonentów, a wy jn 
tro 45.000 wrogów mieć bedziecie.“ I nie zam- 
knięto mn dziennika. Redaktor Debatów, de Sacy, 
mianowany senatorem. 

Artykuły La France względem poprawy mo- 
ralności ogółu, wywołały żywą polemikę. Na- 
tehnąć je miała sama cesarzowa, ale trudno a- 
by rezultat rozpraw był po jej myśli. France ży- 
czyła sobie skromnie większej swobody dla pra- 
8y, gdyż ta inaczej nie może wpłynąć na ogół 
pomyślnie, — Temps natomiast nie jednej, ale 
wszystkich swobód żąda, wszystkich swobód o: 
bywatelskich, które w serce narodu męzkiego 
ducha włewają i ratują je tym sposobem od pa- 
raliżu moralnego, do którego dzisiaj się zsuwa 
po pochyłości demoralizacji, 

Mac Mahon już wrócił do Algierji. 

Monitor z d. 24. bm. ogłasza sprawozdanie 
ministra skarbu, Foulda. Niedobór na rok 1864 
wynosi około 50 milionów. Sprawozdanie mó- 
wi: Pomimo niejednego mylnego obliczenia, jest 
powód do nadziei, że budżet na rok 1865 zam- 
kniętym będzie równowagą dochodów i wyda- 
tków. Ostateczny budżet na rok 1866 nie jest 
jeszcze oznaczony ; ale cyfra jego mniejszą be- 
dzie aniżeli poprzedniego roku. Projekt uorga- 
nizowania nowej kasy nmorzenia długów pań- 
stwa, przedłożony był radzie stanu. Na wykup- 
no długu publicznego użytych będzie corocznie, 
począwszy od roku przyszłego, 30 milionów fran- 
ków. Oszezędności wyniosą 26%, milionów; z 
tego l4 milionów w ministerjam wojny, a 7 mi- 
lionów w ministerjum' marynarki. Dzięki tym 
środkom, budżet zwyczajny na rok 1866 zam- 
kniętym będzie nadwyżką 92 milionów, z któ: 
rych 90 milionów przeznaczonych będzie na bn- 
dżet nadzwyczajny na rok 1867, który z wyna- 
grodzeniem meksykańskiem 25 milionów i 16 
mil. z drugiej wpłaty towarzystwa algierskiego 
wyniesie w ogóle 135 milionów. Dług bieżący 
który w styczniu br. wynosił 830 mili onów, Czy- 
ni obecnie 772 milionów. 
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Anglia. W Cork w Irlandji skazano jedne- 
go z przewódzeów fenistowskich, Charles Under- 
wood Oconnel, na dziesięć lat do ciężkich robót., 
Po ogłoszeniu wyroku przemówił do sądu przy 
sięgłych, zapowiadając im nadzieję swoją, że 
nim 10 lat minie, inni na tem miejscu ludzie 
będą zasiadali na ławie obżałowanych. `=“ ~ 
W korespondencji dyplomatycznej między 
posłem amerykańskim w Londynie, p. Adams, a 
ministrem spraw zagranicznych, lordem Claren- 
don, poseł żali się, że rząd angielski nie wy- 
toczył procesu załodze okrętu „Shenandoah“. 
Hr. Clarendon odpowiada, że Anglia nie jest 
odpowiedzialną za uzbrojenie_okrętu, i odmawia 
dalszego korespondowania w tym przedmiocie. 
Parlament, który się zbierze 1. lutego, wybie- 
rze natychmiast prezesa i odbierze przysięgę od 
członków. Mowa tronowa odbędzie się 6. lutego. 


Włochy. Według twierdzenia Indep. belge, 
krążyła po Paryżu pogłoska o zamiarze króla 
Wiktora Emanuela zakończenia kryzis ministe- 
rjalnej zamachem stanu. Wszelako nie nie prze- 
mawia za tą pogłoską. Układy względem zaślu- 
bienia księcia Humberta z księżniczką Leuchten- 
bergską miały wywołać niezadowolenie w Pa- 
ryżu, gdzie niechętnie widzianoby zbliżenie się 
Włoch do Moskwy. 

Telegram z Florencji d. 28. b. m. donosi: 
Ministerjum jeszcze nie ukonstytubwane. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowanych rozbie- 
rano ustawę o rozbójnietwie. Minister spraw we- 
wnętrznych uznał, że położenie prowineyj połu- 
dniowych znacznie się polepszyło, a gdy roz- 
bójnictwo nie ma już charakteru politycznego, 
rząd przeto uważa za właściwe aby środki wy- 
jatkowe ograniczonemi były do pogranicza pañ- 
stwa kościelnego; zatem oświadcza gotowość 
cofnięcia projektu ustawy. Izba postanowiła od- 
roczyć się do 15. stycznia. 


Hiszpania. Król portugalski miał wczoraj 
przybyć do Madrytu. Królowa Izabella otrzy- 
mała od papieża absolucję za uznanie królestwa 
Włoch. I to jest królowa państwa niezawisłego! 


Grecja. Donosiliśmy już o utworzeniu no- 
wego gabinetu w Atenach. Jestto dziewiąta czy 
dziesiąta zmiana ministerstwa w przeciągu 2ch 
miesięcy. Nowe to ministerstwo, którego naczel- 
nikiem jest pan Rufos, wydało odezwę, w której 
przyrzeka wszystkie te piękne rzeczy, jakie 
wszyscy ogłaszać zwykli na Świecie nowi mini- 
strowie, a których się zwykle nie dotrzymuje. 


Moskwa. Do Petersburga przybył, jak pi- 
szą do Gaz. Kolońskiejj jenerał Kaufmann, przy- 
wiózłszy ze sobą jakieś bardzo ważne projekta 
reform, mających się zaprowadzić na Litwie, ce- 
lem szybkiego i niewątpliwego zmoskwicenia 
tej części ziem polskich. 


Ameryka. Już i Georgia przyzwoliła na 
wniosek zmiany w konstytucji względem niewo- 
li murzynów. Na 36:stanów uchwaliło już 27 
zniesienie niewoli, które już otrzymało zatem 
moc prawa, gdyż do każdej zmiany konstytucji 
potrzeba przyzwolenia przynajmniej trzech czwar- 
tych części stanów. 

Z Nowego Jorku d. 13. bm. donoszą : W 
senacie washingtońskim wniesiono i odesłano do 
komisji spraw zagranicznych następującą rezo- 
lucję: „lonieważ cesarz Napoleon wbrew woli 
narodu urządził monarchię w Meksyku i tęże 
wojskiem wspiera, a niewolę jako instytucję 
państwową wprowadził i prawa eywilizowanego 
prowadzenia wojny bannieją republikanów uaru- 
Szył: senat zatem pogląda z głęboką obawą na 
położenie Meksyku. Założenie monarchii w Ame- 
ryce, opartej jedynie na bagnetach europejskich, 
sprzeciwia się polityce objawicnej, duchowi na- 
rodu i instytucjom. Wzywa się prezydenta do 
przestrzegania polityki objawionej (zasada Mon- 
roego) i interesów Htanów Zjednoczonych.“ 

Podobnie namiętną rezolucję wniesiono i w 
Izbie reprezentantów. Tak ta Izba jak senat za- 
żądały przedłożenia wszystkich aktów, dotyczą- 
cych Meksyku, wraz z cesarskim dekretem prze- 
ciw republikanom. 

Ze Stanów południowych przypuszczono do 
kongresu tylko reprezentanta Tennessee, zkąd 
jest i prezydent, ale tylko warunkowo. 

Cesarz Maksymilian wydał pod dniem 14. 
listopada dekret, w którym potwierdza postano- 
wienie swoje z dnia 8. t. m., uznające wszelkie 
rozdanie gruntów przez Juareza za żadne i nie- 
byłe, a to od czasu objęcia rządu przez cesa- 
rza; przeto wszelkie obciążenie tych posiadło- 
ści i zaciąganie długów, nie ma żadnej warto- 
ści. Dekret ten pogorszy jeszcze smutne poło- 
żenie cesarza. 

Wojna między Paragwaj a Brazylią i Uru- 
gwaj już się podobno zakończy. Prezydent pa- 
ragwajski skłania się do pokoju, a i w Monievi- 
deo wybuchły rozterki, i obracają się tam umy- 
sły przeciw Brazylii, na którą może teraz i Pa- 
ragwaj i Urugwaj z Argentyną uderzą. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 
Brzeżany d. 25. grudnia. 


(Kwestja narodowości.) ą 

(4. £.) Inwalid petershurgski zrobił nowe 
odkrycie Moskali galicyjskich, podsbnie jak nie- 
boszczyk Stadion Rutenów. Na Węgrzech i w 
Siedmiogrodzie poodkrywane przez stadjonistów 
narodowostki już się znowu zwęgrzyły, a nawet 
w Chorwacji wyrasta nowy odcień narodowości 
węgierskiej pod nazwą „fitzjonistów*. Narodo- 
wość, odgrywająca w dziejach rodu ludzkiego 
tak znakomitą rolę. widocznie rzadko jest naie- 
życie pojmowaną. Jedni śledzą jej w plemio- 
nach i szezepach rodowych na polu history- 
cznem, drudzy w wywoúach językowych na po- 
lu filologiecznem, inni w różniey wyznania na 
polu religijnem. ry”, 

Wszystkie te węzły łączą bez wątpienia lu- 
dzi pomiędzy sobą, nie stanowią jednak ani Z 
osobna, ani razem wzięte, osobnej narodowości, 
jak się ona objawiać zwykła. Wiemy bowiem, 
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że jest narodowość szwajcarska, której mie- 
szkańcy są bardzo dumni, a do której liczą się: 
Niemcy, Włosi i Francuzi, mówiący trzema od 
miennemi językami, i będący wyznania katoli- 
ckiego, luterskiego i kalwińskiego ; podobnież 
wiemy, że jest narodowość francuzka, do której 
znowu liczą się: Francuzi, Niemcy i Włosi, a 
oprócz tego: żydzi, ' Gaskończycy, Bretonowie, 
Algierczycy i t. d. Z drugiej strony znowu do 
brze nam wiadomo, że w Galicji wschodniej, 
na Podolu, Wołyniu i Ukrainie zowią się Pola- 
kami Rusini obrządku łacińskiego, w Galicji za- 
chodniej zaś wypierają się włościanie narodo- 
wości polskiej. i 
Opierając się na tych faktach, wypada przy- 
znać, że narodowość stanowi pewne połączenie 
się ludów w tym celu, ażeby utworzyć całość, 
na zewnątrz silną a wewnątrz na zasadach jak 
największej wolności zorganizowaną. 


_ tak, ponieważ górale starożytnej Heiwe- 
cji obaliwszy wspólnemi siłami rządy samowła- 
dne, połączyli się także dla obrony swej swo- 
body, a zaprowadziwszy instytucje wolne, do- 
stąpili znamienitego stopnia oświaty i szczęśii-. 
wości: chlubią się dziś tem, że są Szwajcara- 
mi, t. j. twórcami i obrońcami swego szczęśli- 
wego bytu. q 

- Podobnież narodowość francuzka objawiła 
się dopiero wówczas potężnie, gdy w czasie 
gwałtownego zaburzenia wewnętrznego, przez 
które pęta średniowieczne skruszone zostały, 
nieprzyjaciel zewnętrzny niepodległości narodu 
zagroził. Chociaż bowiem w szeregach najezdni- 
czych byli także Francuzi, chociaż wandejscy 
chłopi, księża i arystokraci najzaciętszymi byli 
nieprzyjaciołmi nowego porządku rzeczy, cho- 
ciaż prawie sam Paryż wystąpił do boju z całą 
Francją i całą Europą — sztandar trojkolorowy 
rozniósł zasady wolności, równości i braterstwa 
po całej Europie, a sprzymierzeni opanowawszy 
całą Francję, nie ważyli się odciąć ani Alzacji 
pod pozorem, że to Niemcy, ani Korsyki, za- 
mieszkałej przez Włochów, wiedząc, że te kraje 
zespoliły się już z narodowością francuzką. 

Narodowość niemiecka objawiła się najprzód 
w zapasach z Rzymianami, a w 18 wieków pó- 
zniej z Francuzami, dąży zresztą także do zla- 
nia się w jedno państwo. Gdy jednak Niemcy 
rządzeni są przez własnych książąt, i posiadają 
instytucje wolne: narodowość ich nie objawia 
się silnie, i łatwo się jej wyrzekają, przesie- 
dliwszy się w inne strony. Narodowość bowiem 
nie jest ostatecznym celem ludzkości, lecz je- 
dynie środkiem do dopięcia wznioślejszego celu. 
Gdzie tego nie ma wytkniętego, żywienie uczu- 
cia narodowości podobnie jest bezużyteczne, jak 
zawiązywanie towarzystwa bez celu.  Wskrze- 
szanie więc jakichś zaśniedziałych narodowostek 
może być zabawką ministerjalną , ułatwiającą 
sztukę rządzenia, lecz tą drogą ludzkość swego 
przeznaczenia nie osiągnie. 

W dawnej Polsce cała oświeceńsza część 
narodu była w posiadaniu rzeczywistej wolności. 
Nietylko bowiem cała tak liczna szlachta, ale i 
mieszczaństwo i każdy, co się wzniósł oświatą 
nad drugich, używał swobodnego bytu i miał 
łatwy przystęp do najpierwszych godności. Od 
czasu rozbioru Polski dokuczano w najrozmal- 
tszy sposób biednym mieszkańcom, zostawiając 
zaledwie cień dawnych swobód, a jedynie los 
włościan cokolwiek się poprawił. Uczucie naro- 
dowości spotęgowało się więc przedewszystkiem 
w oświeceńszej części narodu, i objawiło się w 
dążeniu do odbudowania dawnej rzeczypospolitej, 
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a właściwie do odzyskania instytucyj wolnych, ` 


albowiem jedynie taka dążność jest godną usiło- 
wań ludzkich. Nierozumieniem przeto jest na- 
dowości polskiej, lub umyślnem jej przekręca- 
niem , jeżeli ktoś w niej upatruje dążność do 
przywrócenia stanu dawnego z nadużyciami i 
przywarami, albowiem ostatnie usiłowania przed- 
rozbiorowe dowodzą, że naród polski pragnął 
rozsądnej i uporządkowanej wolności, i że wła- 
śnie te usiłowania dały pochop do rozbioru. Üd- 
tąd po wszystkich krańcach świata wielbiono 
Polaków jako bohaterów wolności; gdzie tylko 
zawrzał bój o wolność, Polak brał w nim u- 
dział; gdzie tylko naród dobijał się swych praw, 
Polak mu dopomagał: a w rzędzie tych Pola 
ków mieścili się ezęsto szlachetnie myślący 1n- 
nych narodów, ponieważ narodowość polska o- 
bejmowała odtąd każdego, co się poświęcał za 
wolność. Iluż tu Niemców, Francuzów, 'Wę- 
grów, Mrskali, Rusinów, zaparło się swej na- 
rodowości, byle tylko pod sztandarem polskim 
dążyć do jednego celu! Ileż to osiadłych w na- 
szym kraju eudzoziemców, jeżeli tylko są szla- 
chetnego sposobu myślenia, zalicza się do naro- 
dowości polskiej! Że Ind nasz nieoświecony nie 
poczuwa się do narodowości polskiej, pochodzi 
to po części ztąd, iż nie przymósł miłych wspo 
mnień z czasów rzeczypospolitej, po części zaś 
ztąd, iż człowiek nieoświecony nie pojmuje 
wznioślejszych celów; że wszelakoć narodowość 
polska wywalczyła lub przyczyniła się przewa- 
żnie do wywalczenia swobód włościańskich na 
całym Wschodzie europejskim, zaprzeczyć nie 
można. Wybitną przeto cechą narodowości pol- 
skiej nie jest ani język, ani katolicyzm, lecz 
poświęcenie się za wolność. 

Najpodobniejszą do polskiej jest narodo- 
wość węgierska, z tą jedynie różnicą, że Wę- 
grzy należą od wieków do Austtji, i że nie są 
rozerwani pod obce panowania. —  Kozpo- 
znawszy tym sposobem istotę narodowości, niech 
mi wolno będzie zastanowić się nad tem, co też 
może stanowić wybitną cechę narodowości ru- 
skiej, i jakie mogą być jej dążenia ? 

Zastanawiając się nad dążeniami naszych 
susidów, postrzegamy najprzód, że one są anti- 
szlacheckie, a zatem demokratyczne (?) a niekiedy 
demagogiczne. Lecz czyż dążność podobną go- 
dzi się nazwać narodowością? W każdem pań- 
stwie są stronnictwa arystokratyczne i demokra- 
tyczne, przezto jednak nie rozpada się jeszcze 
na części, bo kraj nie da się tak podzielić, jak- 
by cheiano gminę na włościańską i dworską; a 
wyrzucić z kraju arystokratów, jak Maurów z 


Hiszpanii, jest niepodobieństwem. W tem znacze” | 


'GĄZETA NARODOWA a. dnia 28. grudnia 1865. 
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niu narodowość naszych susidów byłaby raczej 
stronnietwem, a nie właściwą narodowością, któ- 
ra powstaje z rozmaitych stronnictw. = , 
"I narodowość polska ma arystokratów i de- 
mokratów; jakżeż tu poznać, których zostawić a 
których napędzić ? Aczkoiwiek więc nie pojmuję, 
ażeby zadaniem jakiej narodowości miało być 
zaprowądzenie gminowładziwa, to jeszcze mniej 
zrozumiałe są mi środki, do urzeczywistnienia 
tego celu użyte. Każden bowiem, co chce jakąś 
myśl ożywić, stawia ją jasno, nie odgranicza się 
od innych, przeciwnie *pragnąłby” ją po całym 
świecie rozszerzyć. U susidów tego wszystkiego 
nie widać. =a 
Pospolicie powiadają nasi susidy, że celem 
ich jest kształcenie języka i pielęgnowanie 
zwyczajów i obrzędów. Lecz kształcenie języka 
jeszcze mniej może być przeznaczeniem ludzko- 
ści niź narodowość. Język bowiem jest jedynie 
środkiem porozumienia sie wzajemnego. , Jeżeli 
to porozumienie się za pomocą już wykształco- 
nego języka dziać się może, pocóż daremna pra- 
ca? Wszełakoż nie zaprzecza się nikomu wol- 
ności czynienia co mu się podoba. Mniemam je- 
dynie, że to nie jest celem narodowości, że tem 
właściwie towarzystwa naukowe, a nie sejmy i 
włościanie zajmowaćby sie mogli. Co do zwy- 


czajów i obrzędów, to i na tem świat nie stoi. Nasze | 


zwyczaje dzisiejsze podług wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa będą tylko wspomnieniem, jeżeli nie 
dla synów to wnuków naszych. Dla podtrzymy- 


wania narodowości, zwłaszcza między prostotą, : 


pielęgnuje się dawne zwyczaje, nasze dawne 
stroje i td.,lecz na tem nie polega narodowość, 
a tem mniej podobne dzieciństwa moga być ce- 
lem narodowości. Pytamy nareszcie, któreź to 
są owe zwyczaje, wiecznego zachowania godne ? 
Czy barszcz, czy gorzałka, czy knysze, czy kyr- 
na chata, czy kożuch, czy siermięga ? 

Na ostatek pominąć nie mogę, że susidorm 
naszym zarzucane bywa grawitowanie ku Mo- 
skwie. Że włościanin nasz nie życzy sobie Mo- 
skala, o tem powszechnie wiadomo; że niektó- 
rzy koryfeusze ruscy nie kryją się uawet z tą 
dążnością, także wiadomo. Pozostawałoby więc 
zastanowić się nad tem, jakie są cele narodo: 
wości moskiewskiej? Ze rząd absolutny, ani też 
stronnicy jego, nie mają na oku 'uszczęśliwienia 
ludzkości, to jest rzeczą pewną: lecz dążeniem 
tego rządu jest: owładnąwszy całą Sławiańszczy- 
znę, zgnieść także całą kulture Zachodu. Złupie 
nie nagromadzonych tam skarbów, obrócenie w 
perzynę wspaniałych gmachów, napawanie się 
krwią i szampańskiem winem — oto są cele, œo- 
dne tłuszczy mongolskiej. O ile im się to po- 
wieść może, nie wiem, sądzę jedynie, że jeżeli 
powiadają, iż Zachód jest tak zbutwiały, że się 
rozleci byle go tylko nogą kopnąć, to grubo się 
w tem mylą. Jeżeli się Napoleonowi]. zdawało, 
że za 50 lat Europa będzie słuchała nahajki ko- 
zackiej, to się omylił, nieprzewidując kolei że- 
laznych, telegrafów, nareszcie tego, że finanse 
moskiewskie będą zupełnie zrujnowane. Sądzę 
więc, że narodowość moskiewska ani tak po- 
wabna, żeby człowiek szlachetnie myślący miał 
do niej przylgnąć, ani też ma tyle widoków powo- 
dzenia, żeby kogo zwabić mogła. 


F 
Z Wolynia d. 20. grudnia. 
(s) Dzienniki moskiewskie napełnione są 
szczegółami o odkryciu ogromnego stowarzyszenia 
dia fabrykowania fałszywych papierów kredyto 
wych państwa w charkowskiej gubernii, do któ- 
rego należeć miało mnóstwo bogatych Moskali. 
Rozumieć można, że chęć zysku nie powodowała 
nimi w tym względzie — jeden z nich bowiem, 
marszałek charkowskiej gubernii, posiadający 
75,000 rubli srebrnych rocznego dochodu z dóbr 
swoich, i mnóstwo innych, równie a nawet wię- 
cej bogatych ludzi, należało do tego związku. 
Gołos opisując szczegóły tego odkrycia, donosi, 
że na czele tego stowarzyszenia stał, wysłany 
za karę na zamieszkanie w Moskwie, Polak, na- 
zwiskiem Szybiński, a chociaż nie był bogatym, 
poirafil jednak wejść w stosunki z wyższem to- 
warzystwem obywateli charkowskiej gubernii, i 
wszędzie był dobrze przyjmowany. Nareszcie 
czy stracił nadzieję powrotu do kraju, czy może 
zupelnie już chciał na zawsze zamieszkać w 
Moskwie, wziął w dzierżawę kawałek stepu, 
10 wiorst od Charkowa, i tam, jąk mówił, miał 
założyć fabrykę wyprawy skór. W tym celu 
zbudował kilka domków na mieszkania fabry- 
kantów i umieszczenie fabryki ; nikt go tam nie 
odwidzał i nikt też nie widział, jaka to była 
fabryka — on zaś bywał zawsze po najpier- 
wszych towarzystwach tak samego guberskiego 
miasta Charkowa jak i okolicy. Raz się zda- 
rzyło w Charkowie, że przyszedł do piekarza 
jakiś młody człowiek, żądający zmieniać 100ru- 
blową procentową serję ; ostrożny piekarz noto- 
wał sobie w księdze numera biletów kredyto- 
wych, które przez jego przechodziły ręce, i 
zajrzawszy do niej, spostrzegł ten sam numer 
już dawniej zapisany, i ztąd powziął podejrze- 
nie, że bilet obecny jest fałszywy. Natychmiast 
dał znać policji, która zaaresztowała młodego 
człowieka, a po zrobionem śledztwie okazało się, 
że fabryka, założona pod Charkowem przez 
Szybińskiego , nie jest to fabryka wyprawy 
skór, lecz fałszywych biletów kredytowych pań- 
stwa. i 
Natychmiast posłano na miejsce, lecz w 
tych nowo zbudowanych mieszkaniach nie za- 
stano nikogo, ani śladu żadnego jakiejkolwiek fa- 
bryki — trafiono tylko przy rewizji na szatkę 
żelazną, ukrytą w murze za piecem, w której 
tozwieszone cienkie nitki okazywały miejsce 
suszenia papierowych wyrobów. Rozesłano w 
różne strony ajentów, i ci wytropić, mieli ślad, 
że Szybiński udał się ku ziemi Dońskiej. 
przestawano Śledzić stowarzyszonych, lecz na 
żadne wyraźniejsze slady natralić nie zdołano; 
zostało tylko podejrzenie na charkowskiego gu- 
berskiego marszałka, z którym Szybiński w ści 
słych żył stosunkach — lecz jakże się wziąć do 
takiego dygnitarza ? Tymczasem żandarmecja 
śledząc dalej tę sprawę, dowiaduje się, że 
marszałek , człowiek młody, stanu wolnego, 


Nie 
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miał w domu swoim starą kobietę, która nie. 
gdyś była jego niańtką, i która całym domem “i 
gospodarstwem jego zarządzała, i że .to ma być 
osoba bardzo nabożna, „która wolne od zatru- 
dnień chwile poświęca modlitwie i czytaniu 
ksiąg nabożnych. Jeden tedy z żandarmów prze- 
biera się za pielgrzyma, chodzącego po świę- 
tych miejscach, i zachodzi do staruszki , zajętej 
nabożną lekturą; mile od niej przyjęty zaczy- 
na jej prawić o świętych miejscach, jakie zwi- 
dził; ta uradowana z takiego gościa, zaprasza 
go aby dłużej u niej zabawi! ; przystał na to 
mniemany pielgrzym, a kiedy staruszka wyszła 
dla wydania rozporządzeń, 0n. rzuciwszy„wpra-- 
wnem okiem po wszystkich kątach, 1 nie mogąc 
w nich natrafić na żaden ślad, usprawiedliwić mo- 
gący podejrzenia na dom marszałka, przypa- 
dkiem otwiera księgę nabożną staruszki, w któ- 
rej niektóre miejsca różnemi kawałkami papie- 
ru pozakładane były, i na jednym z takich. pa- 
pierków wyczytuje kreślone ołówkiem następne 
słowa: „Wszystko uprzątnięte, bądź 
spokojny.* Te słowa utwierdziły go w prze- 
konaniu, że maiszałek do stowarzyszenia nale- 
ży. Za nadejściem staruszki pielgrzym wymó- 
wiwszy się od noclegu wyszedł, a wkrótee po: 
wróciwszy ze stosowną eskortą otoczył żołnie- 
rzami dom marszałka i przedsięwziął rewizję; 
marszałek jak się zdawało nie zmięszany” tem 
wcale, rewizji dozwolił, i w czasie tej wyszedł- 
szy „do drugiego pokoju, z rewolweru w łeb so- 
bie strzelił. RY 
Rewizja jednak dopełniona chociaż odkry- 
ła wiele szczegółów i osób, do tejsprawy nale- 
żących, nie tak jednak dokładnie, jak tego tok 
tej sprawy wymagał. Nie odkryto bowiem ani 
machiny ani innych potrzebnych. do tej fabry 
kacji przyrządów. Wysłano w różne strony żan- 
darmów i innych zaufanych rządowi urzędników, 
lecz ci przebiegłszy kilkadziesiąt mil kraju w 
różnych kierunkach, nic nie odkryli. Dwóch ta- 
kich myśliwców powracając juź do Charkowa. 
ze swej podróży, spotkali wieśniaczą podwodę 
parą wołami zaprzężoną, która z powodu zła” 
mania osi u wozu zatrzymała się na drodze, a 
widząc ambaras wieśniaka, nieumiejącego %obie 
na to zaradzić w bezleśnym* stepie, wdali 
się z nim w gawędę i zapytali go. co on zącię- 
żar wiezie? Wieśniak odpowiedział, że ja- 
kąś skrzynię, w której coby było,'on nie wie, « 
na zapytanie, kto mu to dałi do kogo to wiezie, * 
nie amiał, czy nie chciał odpowiedzieć. To zno- 
wu obudziło uspione już podejrzenie w żandar: 
mach, którzy kazawszy odbić skrzynię, znaleźli 
w niej tę samą właśnie machinę, której bezsku- 
tecznie tak długo poszukiwano. Po opatrzeniu 
jej okazało się, że ona w Anglii zrobioną była, 
że Sprowadzona do Moskwy przez taganrogską ta- 
możnię, i były także na niej pieczęcie pocztowe, ; 
co dowodziło, że przez pocztę przesłaną była 
Rząd zajęty bardzo tą sprawą, do której 
najznakomitsze w kraju osoby należały, a któ- | 
rych nazwiską dzienniki tylko początkowemi li: 
terami oznaczają: Kniaź B., Graf N., jeneral Z., 
także urzędnicy graniczni i pocztowi, i temu 
przypisują tak spieszne uwiadomienie Szybiń- 
skiego i ułatwienie mu ucieczki. — Ze śledztwa 
okazuje się także, że wypuszczono tych biletów 
procentowych z tej fabryki na kilkanaście mi- 
lionów rubii, i że wielka część tej ogromnej 
sumy znajduje się już za granicąmi Moskwy. 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej zwyczajne odbe- 
dzie się dzisiaj o godziniegótej wieczorem w sali rata- 
szowej. ś = fa 

Na porządku dziennym: Wszystkie sprawy, zapisane 
na programie ostatniego niekompletnego zebrania z dn, 
14. b. m., tudzież wydanie kaucji przedsiębiorcy Abi 


Schwarz. Spr. radny p. Darowski. Fa g 


— Aieksander hr. Fredro, genialny twórca tylu 
komedyj, których prawdą, wdziękiem. .i dowcipem już 
kilka pokolen się żywi i, nadal się żywić będzie, o- 
trzymał oprócz medalu ofiarowany mu przez rodaków 
drugi, wykonany i ofiarowany z własnego natchnie- ` 
nia przez artystę Jana Rudzkiego. Medal ten należa- 
łoby raczej nazwać medalionem: przedstawia on, jak 
go opisują naoczni świadkowie, głowe jubilata nie.z pro= 
flu, lecz w 34 częściach, i wierniej do naturalnej, wie- j 
kiem i głęboką myślą napiętnowanej twarzy, niż me- 
dal, wykonany przez Barrego w Paryżu , który odznacza 
sie więcej artystycznem wykonaniem, siłą, i ogólną 
typowością. miż charakterystyka. Na około popiersia ` 
jest napis: „Aleksander hr. Fredro nrodzony. r. 1793*; 
na odwrotnej stronie na karcie, zgłową Momusa u gó: 
ry, wypisane są tytuły najcelniejszych komedyj. u spo: 
du w miejsce monagramu mały wężyk, herb rodziny. 
Szkoda tylko, że tak pan Rudzki jak ï my nie znamy 
nawet tytułów wielu może cenniejszych jeszcze kome- 
dyj, które znakomity ten pisarz trzyma w ukryciu. 1 W 


— W Krakowie odbywała się 20. grudnia i; dni 
następnych przed kratkami sądu krajowego tamtejsze- 
go ostateczna rozprawa w sprawie Samuela i Babety 
Rotersmanów, dzierżawców Proszówki w Krakowskiem, 
obwinionych o uczestnictwo w fałszowaniu rubli. W 
Sprawę tę wchodzą różne osoby z najdalszych str™ 
Moskwy, z Berlina i Londynu. Spodziewano się, ““ P'e 
odkryje ciekawe szczegóły jakiego związku 1aższu ją- 
cego ruble; nie przyszło jednak 'do teo: — WF: 
rok sądu ogłoszony d. 23. grudnia póuo. wieczór, u 
walnia małżonków Rottersmanów ©* zarzutu uczestni- 
ctwa w zbrodni fałszowania papi ÓW publicznych m» 
skiewskich, z braku dowodów 0d tego wyroku zało- 
żył jednak rekurs tak obr'iCa jakoteż prokuratorja 
która żąda 3 lat więziena dla Rotersmana, uwolnienia 
zaś Rottersmanowej «0 instantia. 

4. W Tarnowie pojawiło się nowe pismo, Padalec, 
w miejsce Go-uży, skonfiskowanego na żądanie dr. Sto- 
jałowskiego, obrażonego ostra krytyką dotychczasowe- 
go gospodarowania w tarnowskiej kasie vszczędności. l 
Jeżeli Gadyła bez Ogródek sobie w tej krytyce postąpu, 
za Ostro postępowanie różnych osób osądził, to Padalec 
zajął się, tąż samą sprawą jeszcze tem mniej uględuie ; 
wystypił owszem w obszernym artykule, który prawie 
cały 234 arkuszowy numer zajmuje, z zjadłiwą krytyką. 


» 


ojfkruz teraz na cytowanych dokumeniach. = : Kasa o- 


Szgiedności w Tarnowie jest jedną z pierwszych, słu 
Ż 


tng wrażenie, — spodziewam; się jednak, że tak gmi- 
ne, miasta jak i pojedyńczy obywatele , a miedzy tymi 
wipnie czy niewinnie obwinieni, a głównie nowy zarząd 
pograrają się o uporządkowanie całej sprawy i o odzy- 
skanie dla kasy dawnej reputacji. 8 | 
W liczbie pomniejszych zapisków, znajdujuiay W 
Palalcu* okółnik komisji namiestniczej w Krakowie do 
podwładnych nrzedów powiatowych w sprawie wekslów 
włościańskich, których niemała liczba i w zachodniej 
Galicji się pojawiła. Okólnik ten wzywa naczelników 
pogiatowych, aby ludowiżprzy zdarzających się sposo- 
bnąściach usiłowali w łagodny i wyrozumiały sposób 
wytłumaczyć, w jakąto popadają ruine nieochybną przez 
przygmowanie"ocd miesumiennych lichwiarzy weksli, na- 
rzucanych”im <żęsto podstępnie 

Zarazem wezwała tak komisja namiestniczą także 
konsystorze, aby i duchowieństwo z swej strony pou- 
czało lud w tej mierze, CO też Konsystorz tarnowski 
kurendą do swegp duchowieństwa uczynił. 

Nie sądzimyęwprawdzie, aby takie pouczanie rady- 
kalnie lud nasz wyleczyło; do tegu potrzeba donośniej- 
szych środków, których się spodziewać należy po za- 
powiedzianej jęoczekiyąnej właśnie, ustawie o ważgości 
podpisów W? w Tymczasem* jednak i taga 
środki mogą być pp! Jar 4 Piy: P 

Czas z d. 28, bm. donosi: „Dyrektorowie towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia korzystali z 0- 
beeności p. ministra sprawiedliwości w Krakowie, aby 
mu osobiście złożyć podziękowanie za przyczynienie 
się do potwierdzenia statutów kasy oszczędności , któ- 
ra za udziałem tego towarzystwa ma być tataj założo- 
ną. Wiadomo, że sprawa ta za poprzedniego minister- 
stwa z przyczyn, których dziś poszukiwać może nie 
pora, dingo zalegała po rozmaitych biórach, P. mini- 
ster sprawiedliwości oświadczył się przy tej sposobno- 
ści z najłepszemi dla dobra kraju naszego chęciami i 
nazajutrz odwidził osobiście dyrektorów towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń. Wczoraj po południu p. mi: 
nister odjechał do Wiednia”. zza a 


— Teatr polski. Wczorajsze pierwsze przedstawie- 
nie Szkoły bogaczów, pięcioaktowej. komedji - Gutzkowa, 
dane na benefis ulubionego artysty, p. Linkowskie- 
go, przy pełnych ławkach i lożach, co się’ u nas już 
dawanie zdarzyło-=nie wypadło tak pomyślnie, jak w 
przecięciu na naszej scenie komedje wypadają, a to pomi 
mo że wszystkie role były dobrze obsadzone. Zdarzały 
się pojedyńcze sceny i ustępy, wybornie odegrane, jak 
np.: scena między guwernerem (pan Nowakowski) i 
dwoma jego elewami (synek i córeczka pp. Linkow- 
skich), jak powrót pani Thompson (p. Linkowskaj na- 
nowo; fA ifn) 14 Tinkowsku grała całą rolę swoją 
dobrze, tudzież p. Kaliciński (lord Maxwell) i pp. Kró-7 


likowski (Fielding) i (lord ADC 
swoje drobne role; p, (Eliza) grała bar- 
a aktn p. Szymański 


dzo dobrze, tudzież pr 
(Harry), — mimo to jednak byłu + AEGAUI 
kleiło się. Wina to po częśgi znużenia artystów po 
świętach, tudzież chrypki, która np.”p. Szymańskiemu 
sfałszowała zupełnie głos w najważniejszych ustepach. 
a głównie może winny wady samej sztuki, które n. p. 
spowodowały p. Linkowskiego (Thompson) deklamo- 
wać powolnie, patetycznie, jakby w tragedji lub dranią- 
cie wyższego rzędu. 2,6% 4% ` 1 

Fabuła jest TERE | Fuompson , wzbogacony 
kupiec, widząc, że bogactwo poczeiwą jego Żonę i dzie- 
ci sprowadza na tory najfałszywsze, wiodące do roz- 
prężenia rodziny, do zabicia serca a nawet może do 
zbrodni, udaje bankrura. Rodzina jego, wyrzucona w 
skntek tego ze sfer zwanego wielkiego świata, wra- 
ca do tryby iwegu. Niepodobna nam szerzej roz- 
prowadzadjply. więc też pominiemy wady układu tej 
komedji. Ale Ba w niej wady zasadnicze. Itak n. p. 
świat wielki pi m Jest przez same podłe in- 
dywidna, NE i mórderców ; natomiast świat 
knpiecHij jest e bezwzględnie poczciwy. W sku- 
tek tego traci sztuka na prawdopodobieństwie. Trudno 
też pojąć, jakim sposobem najstarszy syn Thompsona, 
Harry, który jest niemal świadkiem morderstw rozbój- 
niczych, popełnianych przez lorda Piekingtona, nietylko 
go nie demaskuje, ale z nim żyje, a przecież wznos 


= mm z 


ona, za zachete do zakładania podobnych gdziein- 
dzżej ; dzisiaj budzi w skntek złego zarządu nader smu- 


Rósin SA ; a zi 
Się do uAjWyższh uniesień szlachetnosu: , i suajeźsię 
reprezentantem upiękniejszych idei, które poruszają 
świat społeczny i Zachodzie! To zbyt olbrzymia nai- 
wność, spaczającwrażenie sztuki i morainość. Nie sa- 
me przywary, alejężkie grzechy i zbrodnie są w zua- 
czaej części motomi tej sztuki, ajednak autor zrobił z 
niej komedję, klezącą się zaręczynami dwóch Kune- 
günd z dwoma Eardami. Poszło to ztąd, że to sztu- 
ka tendencyjna, żautor, cheąc odmalować, jak sam 
wyznaje, szlachtę ółnocno-niemiecka i świat finanso- 
wy hamburgski oltny, przeniósł scenę do Anglii, do 
szesnastego wieku / k 
Były znaczne .yłki w kostiumach, a mianowicie 
ugrupowanie w 1. enie 1. aktu sprzeciwiało się wręcz 
żądaniu antos., at towarzystwo „pod Kotwicą“ było 
przyzwoite i ruchlie, Obcieto tez niepotrzebnie pierw- 
sze sceny. TłumaGnie było z gruntu niefortunne, a` 
polszczyzna gorzej iż galilejska. Czyżby w artysty- 
cznej dyrekcji nie tło nikogo, coby jako tako umiał 
po polsku? =7 4 r 
= Na koniec zuwuyaliśmy sobie prawdziwą niespu- 
dziankę, którą nam całej pubiiczności sprawił p. Ba- 
ranowski wyborną gy w roli ogrodnika Nicholsa, Wi- 
dać, że p. Baranowtjego możnaby wybornie użyć, i y 


Zemście, w roli Pereł, K. 


—— 


-Ostatns wiadomości. 


y Deputacja obu zb sejmu peszteńskiego, ma- 
jąca złożyć życzem, Najj. Pani, będzie przyję- 
tą przez cesarzową— jak donosi Stirgóny -- dnia 
8. stycznia 1866. 

„ Podług N. fr. Pesse, jako przyszłego namie-: 
stnika Czech wymiaiają hr. Rothkircha, w jego 
miejsce zaś jako pryszłego marszałka hr. Clam- 
Martinitza. Hr. Laznsky zostanie, jak N. fr, 
Presse zapewnia ` “i nadal wice-prezydentem 
namiestnictwa w Pr.dze. Pewien półnrzędowy 
dziennik nadmienia, że mowa, jaką miał hrabia 
Lazansky podczas npzpraw adresowych w sej-- 
mie czeskim, odpowądała w treści zupełnie u- 
dzielonym mu instrulcjom, i że ministerjum sta- 
nu tylko nad jej forną ubolewa. ę zs 

Cesarz austujack miał, jak donoszą do Neue 
fr. Presse, przesłać aa ręce ambasadora przy 
dworze w Paryżu, ks Metternicha, własnoręczny 
dist do cesarza Napoeona, w którym synowi ce- 
sarza Francuzów,” jeko kolędę na Boże Naro- 
dzenie nadaje wielki krzyż orderu św. Szczepana. 

Półurzędowy korespondent z Wiednia do 
 Bórsenkalle z dnia 26, tm. donosi, iż gabinet ber- 
liński bardzo jest riezadowolony z rozmaitych 
półurzędowych rozmów, między rządem wiedeń- 
skim a mocarstwami zachodniemi, wywołanych 
przez mocarstwa zachodnie, a odnoszących się 
do sprawy szlezwieko-holsztyńskiej. - R 

= Monitor z d. 28. t. m. umieszcza z powodu 
rozruchów studentów następująca notę: „Słaba 
mniejszość studentów zdaje sie być zdecydowa- 
ną, udać się na odezyty wydziału lekarskiego i 
medycznego, aby tam przeszkodzić nauce. Wła: 
dze administraozjna nia magg oiespioń, aby pra 
ce pilnych nezniów były przerywane przez kilku 
niespokojnych i w błąd wprowadzonych mło- 
dych ludzi. “Pewnej liczbie buvzycieli, spokoju 
odjęto już karty; toż samo stanie się i z tymi, 
którzyby= wzięli ndział w tych zamieszkach.* 
Zgodnie z tą notą zarządzono też stosowne kro- 
ki: wpuszczano tylko tych uczniów do sal, któ- 
rzy przyrzekli zachować się spokojnie; tym, 
którzy oświadczyli, iż przychodzą, aby zaprote- 
stowąć, odjęto karty immatrykulacyjne, i nie wpu- 
szczono-ich do sal. W skutek tych ostrożności 
i rozwiniętych środków bezpieczeństwa zachował 
się spokój w dzielnicy łacińskiej dnia. 28. tm., 
tylko słuchacze medycyny burzyli się jeszcze. 
została we Francji zakazaną. Esperance_de Nantes 
i Gazette de Midi otrzymały ostrzeżenie za arty- 
kuły o szkołach (może o wypadkach na uniwer- 
gytecie paryzkim ?). à 

Projekt ożenienia ks. włoskiego Hamberta 

lz wielką księżniczką , Leuchtenbergską, został 


Z Paryża donoszą 26. bm., że Indep. belge | i w wieczór odbytych. ` 


GAZETA NARODOWA a dniaż28, ziudnia 1865. 


)J c3 -x Í à 
podług Mem. dipl. zarzucony 4' powodów różni- 
cy wyznania. 7 ' : F 64 20 

* Przesilenie uunisterjalue we Florencji trwa 
dalej. * Do' 25. tm. zdaje się nowe ministerstwo 
nie było jeszcze złożone. Do historji tego prze- 
silenia donosi Opinione, że król zaraz po przy- 
byciu do Fiorencji d. 21. b, m. (przejeżdżając 
przez Bolonię miał konferencję z jenerałem Cial- 
dinim) prezydował na radzie ministrów. Jen. La- 
marmora proponował jake odpowiednich do u- 
tworzenia nowego gabinetu, to jenerała Cialdi- 
niego, to barona Ricasolego, to p. Lanzę. Nara- 
dy króla z obydwoma tymi mężami stanu zdaje 
się nie doprowadziły do żadnego skutku, gdyż 
jenerał Lamarmora dostał polecenie utworzenia 
nowego gabinetu. Dopóki io nie nastąpi, pro-, 
wadzi dalej sprawy dotychczasowy gabinet. _ 
Hr. Vegezzi nie przyjął ofiarowanego mu urzędu 
ministra królewskiego dworu. Z utworzeniem no- 
wego gabinetu nie spieszą się bardzo, bo Izby 
odroczono do połowy stycznia. Opowiadają, że 
Venosta ma zostać ministrem spraw zagrani- 
cznych w nowym gabinecie, któremu, chociaż 
jeszcze pie powstał, przepowiadają krótkie. ży- 
cie, bo mu trudno będzie utworzyć sobie wię- 
kszość w nowej Izbie, złożonej z wielu frakeyj 
rozmaitych. Jeżeli Izba nie postara się o utwo- 
rzenie w sobie silnego stronnictwa, natenczas 
rozwiązanie jej okaże się koniecznem, Cokol- 
wiek głoszą o skłonności króla Wiktora Emannela 
do zamachu stanu, jest także wymyśioną bajką. 

- Pogłoski o przemesienin na, Włochy części 
dlugu, przypadającego na przyłączone do Włoch 
kraje, dawniej papiezkie, są przedwczesne. To- 
ezą się wprawdzie rokowania, jędnak stanowcze; 
go nie dotąd nie uczyniono. 

Turyńska Gazeta ludowa przynosi ciekawą 
wiadomość, że jenerałowi Lamarmorze przedsta- 
wił się z polecenia rządu francuzkiego jakiś po * 
średnik z ofiarowaniem pożyczki 600 milionów 
pod warunkiem, aby ta suma zahipotekowaną 
była na dobrach kościelnych, poczemby ich 
sprzedawać nie można. Jenerał Lxmarmora przed” 
łożył tę sprawę radzie ministrów, która jednak 
uchwaliła nie robić z tej ofiary żadnego użytku. 
Widocznie chodzi tu partji klerykalnej o to, aby 
przemiane „dóbr kościelnych w rentę państwo- 
wą przez widocznie bezskuteczne układy opó- 
znić i przeszkodzić, i właśnie dla tego samego 
niemożna było przyjąć takiej ofiary, jeżeli ją 
na prawdę stawiano; zresztą zamiana dóbr ko: 
ścielnych w rentę należy właśnie do tych środ- 
ków, które zaciągnienie pożyczki „mają uczynić 
zdyteziemz Ww w armii Te 

Podług Augsb. Allg. Zig. z dnia 26. tm., ma 
korpus francużki, “złożony z 10.000 żołnierzy, 
przejść w służbę papiezką podług umowy, za- 
wartej między Rzymem p Francją “Ea 


- Ex 
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Posiedzenie sejmowe z d. 28. grudnia. 


Posłowie zbierali się w sali” sejmowej dość 
pomału. O godz. pół do 12. marszałek po obli- 
czeniu obecnych, gdy dostateczna okazała się 
liczba panów posłów, ogłasza posied enie zato- 
twarte. W ogółe obeenych posłów jest 84, mie- | 
dzy tymi ruskich 38, a polskich 46. Ławki re- 
prezentantów polskich wyglądają bardzo prze- 
rzedzone. Z nowo wybranych przybyli p. Saw- 
czyński z Krakowa i hr, Włodzimierz Dzieduszy- 
cki ze Złoczowa. Galerje są zapęłnione publi- 
cznością jak zwykle. + <= - 

Po zagajeniu posiedzenia odczytuje, sekre- 
tarz Paszkowski protokoły dwóch ostatnich po- 
siedzeń przedświątecznych, d.20. grudnia zrana 
Protokół przyjętQ_ bez 


| dysknsji,* 24 È 
Do laski marszałkowskiej przyszło pismo Z 
namiestnietwa, „które zawiadamia marszałka 
i sejm. iż Najj. Pan z szezególnem upodobaniem 
przyjąć raczył adres podzięki, wierności i przy- 
wiązania, wystosowany od sejmu d. 23. listopada. 


3 


Sekretarz Paszkowski odczytuje interpelację 
Antoniego hr. Golejewskiego i 15 posłów.” In- 
terpelanci, z powodu srożącego się głodu w Ko 
łomyjskiem iinnych obwodach zapytują, co wy- 
dział krajowy dotąd uczynił z uchwałami w tym 
względzie. | 

Marszałek odpowiada, iż wydział krajowy 
czyni przygotowawcze kroki,i już odbył jedno 
posiedzenie w tej-sprawie, ale ustawy w sejmie 
uchwalonej dotąd nie mógł przedłożyć do sank- 
cji cesarskiej z powodu, iż protokoły tych u- 
chwał sejmowych dopiero dzisiaj odczytano i 
przyjęto. Zaraz dzisiaj przedłożona bedzie ustaz 
wa do sankcji. W TEJ ZE | 

Dalej sekrerarz odczytuje podanie, wysio- 
sowane do marszałka, w którem p. Smarzewski 
Seweryn składa udzielony mu od sejmu mandat 
na członką wydziału krajowego. Mówią, iż po- 
dobnie mandat na członka wydziału ma złożyę 
p. Kraiński. i 

Adam hr. Potocki otrzymał 8-dniowy urlop: 
Tożsamo Tarczanowski. 3 

Do sejmu wniesiono 72 petyeyj. Jntro po: 
szczególnimy je. Najwięcej jest © zapomogi i 
odpisanie podatków. Miasta proszą o wybór o- 
sobnych posłów. Jedna gmina ruska w wscho- 
dniej Galicji prosi, aby w szkole ludowej uczo- 
no po polsku. Właściciele więksi z powiatu 
Mielnicy proszą o przyspieszenie zapomogi dla 
włościan. Właściciele więksi z kilku obwodów 
proszą o przedłużenie terminu dla reklamacyj 
katastralnych. : Wszystkie petycje odesłano dg 
komisji petycyjnej. 

Następuje ioiai wniosków, „podanych 
do„laski marszałkowskiej. ryj 

I. Wniosek hr. Gołuchowskiego o zniesienie 
cesarskiego rozporządzenia, czyniącego zawi- 
słem prawo nabywania realności i dóbr dla ży- 
dów od wykazania się pewnych odbytych szkół 
lub uzyskanych godności. Wniosek uzasadniony 
jest 1) okolicznością, że późniejsze ustawy mo- 
narchiczne są Sprzeczne z rozporządzeniem 0 
żydach z r. 1860; 2) rozporządzenie to nie by- 
ło zachowywanem i okazało się niepraktycznem. 
Wniosek. dostatecznie poparto. 

II. Wniosek posła Ławrowskiego, aby sól 
do potraw i dla bydła sprzedawano w magazy- 
nach rządowych, które -w. każdem mieście po: 
wiatowem urządzićby nalezało.* —= =-=- —- 
+ II. wniosek posła Ławrowskiego i spół- 
ki, aby dla ruskiego teatru we Lwowie z fun- 
duszu krajowego sejm wyznaczył 3.000 złr. ro- 
cznej subwencji. 

1 IV. wniosek: Aby nie pobierano podatku 
konsumcyjnego od bydła i nierogacizny, na wła- 
sny użytek bitego. (HE GESSATE l> 
Dalej sekretarz Kulezycki odczytał interpe- 


Jiację: przez ks” Kuziemskiego 115 posłów podaną. 


Zapytują oni rządowego komisarza sejmowego, 


co się stało z perewo dom rus kim kode- 
ksu cywilnego, iżl dotąd nie został drukiem o- 


głoszony. chociaż już od r. 1848 sprawa ta się 
traktuje ? Poseł Zuk-Skarzewski motywuje potem 
wniosek swój o propiuacji: 1) aby przejrzeć 
wszystkie przepisy co do propinacji i poczynić 
wnioski o zmianę ich, tak, aby zasłaniały wła- 
sność propinacji; 2) aby natychmiast sejm przed- 
łożyą rządowi „przedstawienia 0 wstrzymanie roz- 
dawania dalsze ,,. konsensów na sprzedaż słod- 
kich wódek. ` j 
Ks. Stępek popiera dalej z porządku dzien- 
nego wniosek , aby sejm wstawił się do rządu, 
by wikarym, przenoszowymą z miejscą na miej- 
sce, płacić pensję podezas podróży, “ podobnie 
jak to czyni z urzędnikami. i 
` Następuje z porządku dziennego odczytanie 
wniosku dr.* Majera o funduszach uniwersytetu 
krakowskiego, lecz gdy wnioskodawcy nie by- 
ło, więc pominięto ten wniosek dzisiaj, a ks. 
Ruczka motywuje swój wniosek, aby sejm dał 
emeryturę Wincentemu Polowi w kwocie 2.000 
złr. w. a. rocznie. 
Sprawdzono następnie kilka wyborów i zam- 
knięto posiedzenie o godz. */, 2. Przyszłe: ju- 
| tro 11. godz. rano. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


cetnar siana 19% wełny —. pastenia kouis 
czu —, sgg drzewa twardego 5 złr., mięk 


Wowies 2.40. ziemn. 1.40; [Biata : pszenica, 
7.79, żyto 5.39,, jęczmień 3.80, owies 2.47. 
ziemn. 2 złr.; Zywiec: pszenica 9.60, Żyto 


Po dniu M i 
odhywać się ani wymiana, ani też 
będzie jakiekolwiek wynagrodzenie 


maja 1366 mic+bedzie już 


Przyjechali do Lwowa dnia 23.i 
24. grudnia. Pp. br. Wolzogen Edward z 
Wrocławia, Lityński J. z Wierzbicy, Za- 


dawaue 
za ZNA- 


Kolej Iwowsko - czerniowiecka ma 
być niezawodnie otwarta w przyszłej jesie- 
ni. W roku bieżącym prace trwały aż do 
połowy grudnia. Nasypy są już”prawie wszę- 
dzie ukończone, a w wielu miejscach urzą- 
dzono już nawet kolej do przewozu szutru. 
Trzy wielkie mosty na Prucie o 13tu pote- 
¿nych arkadach,: g których, potrzeb było 
150.004 stóp sześt ARG kamienia cioso- 
wego, s4 już na ukończeniu „i na wiosnę 
będą *pofowe. Budowa mostu nw Dniestrze 
o pięciu ótworach po 150 stóp w świetle 
postąpiła znacznie. Materjały jako to: szy- 
ny, progi it. d. zostały już odstawione. 
")worce kolei w Czerniowcach, Kołomyi, 
Stanisławowie i Halicza mają już być pod 
dachem, i we Lwowie mury budynków pod- 
niosły się widocznie. 


Król. namieśtnie ' Budzie oznajmi- 
ło pod dn. UL d18 „ że z powodu 
panowaniąę w Galicji zarazygbydła rogatego 
przypędzśgie bydła mgatego i przywóz su- 
rowych produktów bydlecych z Galicji do 
Węgier, zostały aż do dalszego rozporzą- 
dzenią hazwarunkowo zakazane, ponieważ 
Węgry sz już 0d-15. listopada wolne od 


zawzyssn cj) 860 fi 


Ceny ciętne czterech głównych 
anko EAA mych artykułów w 1878) 
połowie zeszłego miesiąca były  następują- 
ce na targach w miastach * j> 
W Stanisławowie mierzyca PSZENICY 4,50, 
żyta 3.20, jęczmienia 25, owsa 1.50, bre- 
czki 4 knkurndzy 8.75, biemniaków 1.60, 
cetnar siana 1.40, wełny —. nasienia koni- 
tzu +4 sag drzewa twardego T glr., miek 
kiego 4.20, funt mięsa wołowego JÒ cent. 
maBa:pikowityd c. i 


W Haliczu mierzyca pszenicy 4 alr., 
Kyta 3.40, jęczmienia 2.20, owsa 1.30, hre- 
czki —, kukurudzy 3.80, ziemniaków 1.20 
ctetnar siana 2 zł, wełny = naBioniś, koni- 
czul —, sag drzewa tęardego 6 złr., miek- 
kiego 4 złr., funt miesa wołowego 8 cent., 
masa okowity 52 e. 


"W Buczacza. rmierzyca pszenicy, 3.62, 
żyta 2-62, jęczmienia 2.8, owsa 1.22, hre- 
czki 2.45, kukurudzy 2,80, ziemniaków 1,15, 


kiego 4 złr., funt mięsa wołowego R cent., 


masa okowity 39 e. 


W Bohorodczanach mierzyca pszeni- 


cy 8.50, żyta 2.50, jęczmienia 2.50, owsa 
1.40, breczki —, kukurudzy . 8.50, ziemnia 
ków 1.60, cetnar siana 90 c.. wełny >. na- 
sienia koniczu - „” sąg drzewa twardego 
5.50, miękkiego 3.50, funt mięsa wołowego 
T ę., masa okowity 60,6., y 

W Naudwórnie ierzyca pszenicy £ zł., 
żyta 3.6, jęczmienia 2.00, howsa 1.60, hre- 
tzki -, kuknrudzy 4 złr., ziemniaków 1.60, 
cetnar siana 2.50, wełny —, nasienia koni- 
czu —, sag drzewa twardego 5 złr. mięk- 
kiego 4 złr., funt mięsa wołowego 8 cent., 
masa okowity 60 e. u 


Ci W Tłumaczu mierzyca pszenicy 4 zł., 
żyta 3 złr., jęczmienia 2.50, owsa 1.20, hre- 
czki —, kukurudzy 3.25, ziemniaków 1.30. 
etnar siana 1 złr., wełny — , nasienia ko- 
niczu —, sąg drzewa twardego 5.50, mięk 
kiego 4.50, funt mięsa wołowego 8 centów, 
masa okowity 38 e. (Gaz. Lav.) 


Cemy zboża na targach w Galicji za- 
chodniej z pierwszej połowy grudnia. | 

Kolbuszowa, za korzee pszenicy 6.75, 
żyta 4.80, jęczm. 3.70. Owaa 2 zł., ziemnia- 
ków 1 zł, Przeworsk: pszenica 8,40, żyto 
5.70, jęczmień 3,80, owies 2.40, ziem. 1.80. 
Rzeszów : pszenica 7.75, żyto 5.20, jęczm. 
8.95, owies 2.15, ziem. 1.20. Tarnów: psze- 
nica 6.88, żyto 4.90, jęczinień 3.50, Owies 
2.20, ziem. 1.240. Wojnicz: pszenica 7.16, 
żyto 4.98, jeczmień 3.90, owies 2.40, ziem. 
1.20. Pilzno : pszenica 6.80, żyto 4.80, jęcz- 
mień 3.40, owies 2 zł., ziem. 1 zł. Gorlice: 
pszenica 6.84, żyto 4.50, jęczmień 3.60, 0- 
wies 2.80. ziem. 1.60. Nowy Sacz; pszeni- 


| sca 6.70, żyto 4,90, jęczmień 3.20, owies 2 


Zł. 0 c., ziem. 1.10. Stary Sacz: pszenica 
6.40, żyto 4.40, jęczmień 2.80  wwies 1-70, 
ziemniaki I zir. Kraków: pszenica 7.20, 
żyto 5,30, jęczmień 3.75, owies 2.50, zie- 
mniaki 1.70; Baran* pszenica 6.30 / żyto 
4.40. jęczmień 3,20, owies 2.00; ziemn. — 
Chrzanów: pszenica 6.95, żyto 5.10, ję- 
rzmień 38.50, Owies 2,99, ziemniaki 1.50: 
Oświęcim: pszenica © zły, żyto 5.50, je 
czmień 3.60, owies 2.60, ziemn. 1.30; Ke- 
ty: pszenica 7.50, żyto 6,20, jęczmień 3.80, 


6 złr., jęczmień 4.40, owies 3 złr., ziemnia- 
ki 2 złr. Dla porównania: Lwów 15. gru= 
dnia za korzec pszenica 8.86, żyto 6.12, ję- 
czmień 4 złr., Owies 2.46, ziemniaki 2.56, 
Peszt 15. grudn.: pszenicy 6.20, żyto 4.40: 
jęczmień 3.20, owies 2.12, zienn —; Pra 
ga 15. grudn.: pszenica 8.30, żyto 6.25. ję- 
czmień 4.70, owies 3.18, ziemn. —; Wie- 
deń 15. grudn.: pszenica 7.80, żyto +i je 
ppmień 4.80, owies 2,65, ziemn, —. | 


d á 
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Część urzędowa | 


„ Rozporządzenie ministerjum finan- 
sów z dnia 16. grudnia 1865. względem 
zmiany przeznaczonych do dokumentów i 
pism znaczków stemplowych niżej jednega 
złotego, z wyjątkiem znaczków jednoktaj= 
carowych; A 

ważne dla catego państwa, 11: 

C. kr. ministerjum finansów nchwalio 
wydać na sprzedaż od l. marca 1866 r. w 
w miejsce dotychczasowych znaczków stem- 
płowych wszystkich kategoryj niżej jedne- 
fe złotego z jedynym wyjątkiem znaczków 
ednokrajearowych, nowe znaczki, na któ- 
rych wysokość należytości będzie wyrażo- 
na na dolnym brzegu znaczku stemplowego ' 
także literami w kształcie łuku. Obecnie t- 
żywane znaczki stemplowe tych samych ka- 
tegoryj będa od 1. marca 1966 całkiem wy- 
jęte z używania. Używanie wiec tych wy 
jetych z handlu znaczków stemplowych po 

B. lutego 1866 będzie nważane jako nie- 
stemplowanie i pociągnie za sobą szkodli- 
we skntki według ustaw z 9. lutego i 2go 
Sierpnia 1850, tudzież z 18. grudnia 1g62 r. 
Wyjete tym sposobem z użycia dotychcza- 
sowe znaczki stemplowe będą z zachowa 
niem warunków prawnych i przepisów wy- 
mienianę za nowe znaczki stemplowe w il- 
rzędach magazynów stempli, a to od 1go 
marca do *%1g0 maja 1866, Zajmujący się 
sprzedażą znaczków stemplowych. mają za- 
pasy wyjętych z używania znaczków stem- 
plowych, przewyższające”potrzebe na mie- 
siąc luty 1866, wymienić za nowe znaczki 
stemplowe przed końcem miesiąca lute- 
go 1866, 


| parcie nauki pszczelnictwa** 


górski M. z Podburza, Wasilewski Michał z 


ezki stemplowe wyjęte z nżywania. a 8 
2 F Warszawy, Pohorecki A. z Horpina. 


Używane teraz znaęzki sremblowe je 
dnokrajcarowe, tudzież wszystkie znaczki 
od jednego złotego w. górę. i znaczki stem- 
plowe do obwieszczeń. kalendarzów i gazet 
zostają w niezem nie zmienione F niniejsze 
rozporządzęnie nie odnosi sie do nich. 

Hrabia. | qriąch- MZYST mp. 


Wyicchali ze Lwowa dnia 23. 24, 
125. grudnia. Pp. ks. Woroniecki Fran, 
do Ostrowa, Kalitowski Antoni do Żółkwi, 
Gudziszewski Stan. do Warszawy, Grodzi- 
cki Ludwik dz Mchawy, Jackowski Michał 
do Moskwy, Paygeart Ant. i Stan. da, Ktzy+ 
wenki, Ośmiałowski Szymon do Jarczyrfa, 
Osmólski Wł. do. M | Wtbański Wład. do 
Kostarowie, tVogl MaóT do Strussowa, 
Preussen Emeryk do Brzeżan, Prytyka Wł. 
do Tuczny, Witosławski Bron. do Wojcie- 
chowie , Rzyszczewski A. do Wiednia, hr. 
Wodzicki K. do Olejowa, br. Wolzoger E. 
| do Wrocławia, Łodyński Stan. do Nahorzec, 
Zhorowski J. do Wiedmik, br. Baumgarten 
do Farnopola.;Wojdź W- do Nowosielec, Wa- 
silewski M. Qa Brodów. 
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Gmina, Turka w obwodzie kołomyj 
skim obowiązała sie py wieczne czasy dla 
założehia regularnej szkoły parafialnej u sie- 
bie, na ofiarowanym przez właściciela wsi 
na cele szkolne gruncie ogrodowym. rozle- 
głości 612 sążni kwadratowych , z użyciem 
zapewnionego ze strony, właściciela wsi bu- 
duleu na pnin. wystawić budynek szkolny 
z pemieszkaniem nauczyciela, drewutnia i 
stajnią, i utrzymywać zawsze w dobrymi 
stanie, sprawiać porządki szkolne .. dostar 
czać potrzebne na opał szkoły drzewo. 
składać na sprawianie premiów roczńiv 4 
złr« w. a., a nakoniec kaźdoczesnemu nau“ 
czycielowi, który ma pokrywać koszta czy- 
szczenia szkoły, płacić rocznie 216 złr. w.a. ! 


ra 


Telegrafowamy kurs wiedenski jW. A. 
z dnia 27. grudnia. Zł. | Ce 


Dblig. długu państ. 8, za 100 gl. im. kf 62 45 


Z gruntu szkolnego ma być nżyta prze: *| przyczkanar. 185454 za 100 gl. m. k.| 65,35 
strzeń 300 sażni kwadratowych na założe- Losyżz 1800 w „ve . . . ...] 83,40 
nie szkółki drzew owocowych, której ogro- Akcje banu nar. za 1000 gl. < [753100 


„, Towarzyst. kred. na 200 gl, . 154/30 
Londyn M0 fot. szterlingów . .. i + 
Dukaty cesarskie sztuka . "AE, 
Srebro ka 100jgl. sii a. . 


dzenie należeć będzie do. gminy, zaś nan- 
czycielowi ma przysłużać użytkowanie z tej 
części gruntu szkolnego, która pozostanie 
po odtrąceniu tych 300 sążni kwadratowych 
i placu pod budowę. p 

" Na polepszenie tej dotacji ofiarował 
właściciel wsi W. Wład. Drohojowski na 
czas swego posiadania Turki rocznie 551% 
szo -austr. Sągów twardego drzewa pa pniu. 
dalej na opał szkoły 4 niższo-austr. 8250W 
twardego drzewa, a nakoniec na założenie 
biblioteki szkolnej raz na zawsze 30 złr. w. 
a. Prócz tego zapewnił gr. katol. pleban 
miejscowy ks. Mikołaj Lewicki na eza8 
swego teraźniejszego plebaństwa rorznie po 
2 złr. na zakupno książek dla biblioteki 
szkolnej, a dzierżawca propinacji Jona Rei- 
scher na czas swego teraźniejszega stosun- 
kù dzierżawy rocznie po 3 Złr. w.a. na po- 


"== "F` 
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Kurs lwowski, 
z dnik 27. grudnia, 


Dukat holeuderski | - ; 
Dukat cesarski © pl): - = 
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski mhiel seetirny į 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . JE 
Galic. listy zast. w. %. $ 
Galie. listy zast. m. 
Galicyj. oblig. indem. . 3 > 
ała ka narodowa 
„Akcje kolej ae, gat. 
LET W try? 


Jl, / za eea 
— © Uk 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 28. grudnia 1865, 


Walerjan Dworski 


rękawicznik i bandażysta 


przy Niźszej Nowej ulicy I. 14, w.domu p. 
' _ Piątkowskiego, 


poleca Wysokiej szlachcie i Szanownej Pu 

bliczności przy nadchodzących świętach 

swój oblieie zaopatrzony magazyn, tak 

własnego, jako też zagranicznego wyrobu; 

przy tej sposobności ma zaszczyt uwiado- 
mióć, iż otrzymał w komis różne 


zabawki drewniane, z masy pa- 
pierowej, 


jakoteż porcelanowe podarunki na 


NOWY ROK 


i sprzedają wyż wymieniony towar po sta- 

łych, bardzo nizkich cenach. Wszystkie za 

mówienix EU jak najrychlej i naj- 
1329 3 punktualniej. 


przeniósł się do wlasnego > omu pod I: 
126 przy ulicy Wyższej Grmiańskiej 
i ordynuje jAk przedtem od godziny 2—4 
popoiudniu w słabościach: 1. wewnętrz- 
nych. 2. zewnętrznych, 3. dziecięcych, 4. 
niewieścich, 5, ocznych, 6. wenerycznych i 
Na listy fraukowane 


innych zaraźliwych. 
y s 1300 3—5 
| owi. l A. 


odpowiadam pocztą zw rotna. 


" 
Uniwersalna maść gojąca. 
Jako środek uzdrawiający, od wielu lat 
powszechnie uznany jest takzwana 


MAŚĆ CUDOWNA, 


która juź to jako plaster Pytaj na 
piersiach lub między łopatkami, skutkuje 
przeciw astmie, wrzodom piersiowym i 
płucowym, uśmierza bole w krzyżach i 
wszelkich członkach, jako to: w ramio- 
nach. nogach drztawachi członków, pot 
ga od bolu głowy, w bolu zębów zaś użyta 
na tej stronie twarzy, pod którą ząb do- 
kucza, uśmierza ten ból niebawem. Ró- 
wnież jest ona skuteczna do gojenia ran, 


wrzodów, zapaleń róży, zapalenia oczn, i 
gangreny, ran świeżych, nagniotków i 
odmrożenia, do rozpędzania bolączek i 


nabrzmiceń i goi także u kobiet zranione 
piersi. Leczy także raki, fistuły i wyrzu- 

ty, pochodzace z słabości sekretnych. 
Maści tej dostać można u Franciszka 

Maack w Hamburgu. 

Kawałek tej masel kosztuje 42 kr. . 
Główny skład znajduje się we Iuwo- 
wie w aptece A. Berlinera (dawniej 
H. Lanerego,) w Brzeżanach u B. Fa- 
denhechta, w Brodach u apt. Neusteina, 
w Buczaczu M. Kodrębskiego, w Czer- 
niowcach u Ig. Schnircha, w Jarosla- 
wiu u braci Jnśkiewiczów, w Krakowie 
nJ. Jahna, w Kołomyi u Wolfa Kupfer- 

mana, w Kałusza u apt. Schlesingera, w 
Przemyślu u apt. Nahlika, w Rzeszo- 
wie u le. Schaitera, w Stanisławowie 
n apt. Tomanka, w $tryjn n apt. Korn- 
w Zaleszezykaeh u Kodreb- 
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Towary zimowe, 


10-r10 
jako to: 


chnidła EK i zagraniczne, 
kufry i torby podróżne, 
zabawki dziecinne. 


bergera, 
skiego. 


Zaswiadczenie. 
Niniejszem zaświadozam, iż maść cu- 
downa ranę zastarzałą, na która moja 
żona bezskutecznie różnych środków u- 
żywała, prawdziwie cudownie wyleczyła. 


| pre Rol i 2-3] Boek. 


Dr. Juljan Stupnicki, 


A. STRIFA Synowie - 


polecaja Szanownej Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nadeszie 
towary, mianowicie : 


plaids, 
kaftaniki, ponczochy do polowania, szkarpetki, pończochy 
pończoszki, spodnice, na pałał rękawiczki futrzanne, jelonkowe i sukienne, i t. p. 


Plótna prawdziwego rumburgskiegy, 
zny, chnstek batystowych i niciannych, kołnierzyków różnego fasonu, 
albumów, wyrobów bronzowych, drewnianych i skó- 
rzanych, 


siodła, kapelusze i dywany angielskie, praybory 


kuracji woda 


z przybudowanemi pokojami, wygodami po- 

trzebnemi i z własnym domowym wiktem, 

połączo ny z gimnastyka, jest w Kisielce 

(we Lwowie obok rogatki żółkiewskiej), 

dla przybywających chorych zimą i latem 
otwarty. 

Do kuracji zimowej, którn jest skute- 
czniejszą niż w lecie, sa opalone łazienki 
przyrzadzone. 

== W tym zaktadzie leczą się nastę- 
pujacc choroby: reumatyzmy, artritis, 
syphilis, katary plueowe, żołądkowe i 
kiszkowe, -wszystkie słabości nerwo 
we it. p 1198 7—0 


Franciszek Medvej 
dyrektor zakładu. 


A 


Szale, szaliki, marynarki. jupki, koszule 


gotowej męzkiej 
i damskiej bieli- 


przy ybory my- 
pa 


biżuterji złotej, stalowej. bronzowej i z masy czarnej, 
laski, batogi, spieruty, paski damskie skórzanne i jedwabne, 


Krawaiki, obuwie filcowe, trzewiki i papucze 


w największym wyborze po beach fabrycznych. 
imę" Podarunki na Nowy rok w największym 
wyborze. Bi 


~ PRZEDOS 


Baia ana 


Księgarnia JŻUPAŃSKIEGO w Pozna 

niu posiada my zapas trzeciego tómu dzie 

ła „bites aces gestae inter Polonos 

ordinemque ruciferorum* i praedaje ta- 

kowy po 138łr. 60 cnt. w. a. j|(dawniej 
YJ złr. 20 ent.) 


Taż księgnia wydała świeża. 

Gramutył (rancuzką z przyksada- 
mi do ttlum:zenia, ułożong podług me- 
tody Hloetziprzez M. Studniarskiego na- 


uczyciela etowego szkoły realukj w Po- | 


ESSENCJA 
Salsaparyli Colbert, 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczęcych w chorobach sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzntach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku, 

Cena flaszki 2 złr. 80 ent.; 
kowanie 20 cent. 

Dostać można we Lwowie u £. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P. 
Colbert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go u p. (Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Chrościekiego w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w F4akowie u p. 
Brunona Miczyńskiego.” 1184 8—0 


znaniu. Częśćtymologiczna zawiera stron za opa 
272. Część awierająca SAUN str. 255 
w 8ce więksj cena złr. 2.55. 

Tom XMi i XIX. Polski, dziejć i 
rzeczy jej zpatrywanych przez Joachi- 
ma Lelewn tom XVIII, zawiera rozbio- 
ry, cena zhr3.97. tom XIX. Rozrpaiłoścł, 
cena złr, 4.4, 

Zamówiea przyjmują i uskuteczniają 
Wilda we KS 


księgarnie Karola 
i Samborzi 
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TŁUSTOŚĆ na SKÓRY 


Pattnt Indian Ruber Greave of William ma X & Comp. in London. 

Od sielu lat znana jako najlepszy środek do konserwowania skór, tłustość tB 
wsiąknąwzy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposobem skórę ciągle wil- 
gotną, mikka, gietką i nieprzemakalna — do obuwia, chomontów i powozów skórą obi- 
tych użyt; może być policzona do pierwszego wynalazku w tym rodza ju. 

Duża puszka oryginalną karate 1 zir. 5 cnt. 
Mata 5 - — s O03, 
Główny skład na całą (Galicję we peot u Bonifacego Stillera. 
Tu ikġe utrzymują tę tłustość. 


We Lwie K. Baiłaban. w Krakowie J. Jahn, 


b A. Grotian, w Przemyślu F. Gaidetschka, 
Aj A. Jeędrzejecki, w Rzeszowie F. Jaśkiewicz, 
J. Klein. Schaiter i Spółka, 


w Samborze J. Riedl, ca 


Kleina wdowa i Gebhardt, 
f w Stanisławowie Br. Czuczawa, 


n 
* A. Mańkowski, 
n 
n 


J. Roiss, W. Majewski, 
K. Schubuth, w Stryja J. Batsch, 
P J. Stromenger, w Tarnopolu A. Morawetz, 


w Tarnowie J. Jahn, ' 
w Pa ozczykch J. Kodrębski, 
w Zólkwi Mańkowski. 


Emo I TIME "TPN 


w Krzeanach E. Mórt. 
w Czemiowcaeh lg. Schnirch. 
w Jarolawiu Br. Juśkiewicz, 


STNE TYDZIEŃ 


do nabycia losów dziewiątej przez ces. król. dyrekcję dochodów loteryjnych ugwarantowanej 


1359 1—4 


3 «m i 
h ge”. t 
UA 
i F 


LOTERJI 


arz celòw powszechnie użytecznych. 


W niej wygrywa 10419 trafnych razem 


a COS: 


ga waluty austr. 


| pierwsza główna wygrana 80000 zir. 


druga 
trzecia 


28 po 500 


Ciagnienie mieodu ołalnie 


dnia 9. stycznia 1566. 


» 
9 


9 
9 


a 5000 po 5 złr. 


23000 
10000  , 


tudzież ograć po 5000 zir.. 3 po 4000 złr.. 4 po 3000 zir., 5 po 2000 złr., 20 


» 


po 1000 zir., 


r. 38 po 200 złr., 76 po 100 złr.. 170 po 50 złr., 5000 wygrań seryj po 10 złr., 


Cena losu 


po 3 zir, waluty austr. 


F~ Loterja rządowa nie prywatna. — Istnieje jeden tylko gatunek losów, bez różnicy klas, i jedna tylko cena 
onychże. — Każdy los grą w jednem tylko ciągnieniu na wszystkie wygrane. — Każdy los serji wyciągnionej może oprócz 


wygranej, na serję przypadającej, odnieść także i wielką wygranę. — 


Zaraz po ciągnieniu wydany będzie wykaz wygrań — 


Czternaście dni po ciągnieniu nastąpi wypłata wygrań za przediożeniem losów oryginalnych w kasie loterji w „Wiedniu 
(Salzgries Nr. 20), Z potrąceniem prawem przepisanej 6',-procentowej należytości od wygrań, przezeo przylepianie znaczków 
stemplowy ch na losach wygrywających zaniechanem być ma. — Wszelkie wygrane, któreby w ciągu 6 miesiecy po ciągnieniu 


przeto do 9. lipca 1866 r. z jakiegokolwiekbądź 


powodu nie byly podniesione, 


przepadają wedle $. 10. programu gry na 


rzecz celów, dla których czysty dochód tej loterji Najłaskawiej jest przeznaczony. — Bliższe wiadomości zawiera program 
gry, znajdujący się u wszystkich organów Sprzedaży, który do zakupionych losów załączonym będzie. 


Od c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych w Wiedniu. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzęchowski. Druk Kornela Pillera 


